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    Wprowadzenie


    „W przyszłości najlepsze posady będą mieli ci, którzy będą wynajdować nowe rozwiązania”.


    — Evan I. Schwartz[1]


    Strumień pomysłów”, „sypać pomysłami jak z rękawa”, „zarzucić kogoś pomysłami”, „mieć pomysły w zanadrzu”, „czerpać pomysły”, „bank pomysłów” — oto tylko niektóre potoczne sformułowania, które wiążą się z ludzką pomysłowością. Bez niej — bez pomysłowości — nie byłoby wygodnych i użytecznych urządzeń technicznych, pięknych dzieł sztuki i muzyki, mądrych teorii naukowych ani działań społecznych, które ulepszają nasz świat. Dzięki pomysłowości, stanowiącej rdzeń myślenia twórczego i kreatywności, rozwija się świat i rozwijają się ludzie. Jeszcze nigdy w dziejach świata pomysłowość nie była tak wysoko ceniona, tak często wdrażana i jednocześnie tak bardzo pożądana. Wymaga się jej od pracowników korporacji, nauczycieli i pedagogów, terapeutów, animatorów kultury, pracowników sektora społecznego i wielu innych profesji. Są wątpliwości, czy należy jej równie usilnie wymagać od uczniów i studentów, którzy wszak swoją inwencją twórczą mogą zakłócić przebieg świetnie zaprojektowanej lekcji lub wykładu bądź którym inwencja ta może zaszkodzić w czasie wypełniania testów szkolnych z jedną prawidłową odpowiedzią.


    Człowiek pomysłowy to człowiek twórczy. Tym bardziej dziwi, że pomysłowości nie uczy się w sposób systematyczny i od najmłodszych lat. Są lekcje przedsiębiorczości w gimnazjum i liceum, ale nie ma lekcji pomysłowości, tak jakby twórcy programów szkolnych sądzili, iż można się jej nauczyć w sposób naturalny, przez samo patrzenie na ludzi pomysłowych i ich naśladowanie. Tymczasem pomysłowość wymaga wykorzystania specjalnych umiejętności, poruszenia odpowiednich operacji poznawczych i motywacji, często różniących się od tych operacji i umiejętności, których uczeń czy student nabywa w toku tradycyjnych zajęć, gdy poznaje historie dzieł literackich lub naturę praw chemicznych. Pomysłowość, znajdująca upust w wynalazkach, dziełach sztuki i projektach społecznych, powinna być ceniona u naszych uczniów podobnie jak ich wysoka inteligencja, dobra pamięć czy ogólna ogłada kulturalna. Autor cytatu otwierającego wprowadzenie, Evan Schwartz (2006, s. 30), pisze co prawda o wynalazczości, ale sądzę, że jego słowa pasują do naszej pomysłowości: „(…) wynalazczość jest zestawem narzędzi myślowych; możemy uczyć się je wykorzystywać i wprawiać się w ich używaniu, tak jak wprawiamy się w gotowaniu, aktorstwie czy żeglowaniu. Niestety, stosowania tych narzędzi myślowych nie uczą żadne szkoły. Być może dlatego, że wymaga ono tak wiele niezależnego myślenia”.


    Taki jest sens dydaktyczny książki, którą proponuję pedagogom, psychologom, animatorom kultury, trenerom grupowym i specjalistom od tworzenia pomysłowych rozwiązań. Zadania twórcze, indywidualne i grupowe, zamieszczone w tej pracy mają służyć pobudzeniu i rozwijaniu pomysłowości uczniów, studentów i pracowników firmy, usprawnić sesje zadaniowe oraz pracę grupową nad tworzeniem różnorodnych idei i rozwiązań problemów otwartych. Nie chodzi przy tym o to, że grupa specjalistów od obróbki skrawaniem lub walki z ruminacją kobiet dzięki tym ćwiczeniom na pewno opracuje rewelacyjne innowacje w swoim zawodzie, bo takich gwarancji wykonanie tych zadań nie daje. Daje za to okazję do usprawnienia twórczej pracy grupowej poświęconej rozwiązywaniu problemów praktycznych, decyzyjnych i twórczych (otwartych), jest szansą podniesienia na wyższy poziom zdolności tworzenia wielu pomysłów: różnorodnych, oryginalnych i dopracowanych. A zatem pomaga w rozwinięciu zasadniczych składników poznawczych myślenia twórczego: płynności, giętkości, oryginalności i elaboracji myślenia, oraz ważnych operacji tego myślenia: tworzenia skojarzeń, posługiwania się analogiami i metaforą, przekształcania idei i rzeczy w nowe. Zawarte w książce ćwiczenia, wywodzące się z różnych źródeł, w tym wiele ćwiczeń autorskich będących wynikiem mojej pomysłowości dydaktycznej, mogą być skomasowane w pedagogicznie pozytywny trening twórczej pomysłowości.


    Trening ten, złożony z sesji indywidualnych lub w parach oraz w większej grupie, może poprowadzić doświadczony i odważny pedagog twórczości, psycholog, trener grupowy lub animator społeczno-kulturalny, gdyż poziom trudności ćwiczeń nie jest wysoki (może poza rozbudowanymi metodami heurystycznymi). A uczestnikami tych sesji twórczej pomysłowości mogą być zarówno uczniowie szkoły podstawowej i średniej, jak i studenci oraz pracownicy firm, którym to firmom zależy na rozwijaniu inwencji twórczej u zatrudnionej kadry.


    Sesje twórczej pomysłowości zostały poprzedzone rozgrzewką dywergencyjną, a więc takimi ćwiczeniami, które mają w krótkim czasie ożywić podstawowe składniki myślenia twórczego: płynność, giętkość, oryginalność myślenia oraz elaborację (dopracowanie) (rozdział 3.). To swoista warm up, będąca dobrym wstępem do ćwiczeń zasadniczych. Zostały one poprzedzone (rozdział 4.) kilkoma ćwiczeniami obrazującymi istotny warunek powodzenia każdej sesji pomysłowości, a mianowicie kwestię dobrego, otwartego zdefiniowania problemu, który chcemy rozwiązać. Sesje twórczej pomysłowości zostały podzielone na sesje do pracy indywidualnej lub w parach i małych grupach (rozdział 5.) oraz sesje zespołowe (rozdział 6.). Zawarte w sesjach ćwiczenia dobrałem według zasadniczego składnika poznawczego, który powinien zostać uruchomiony w toku ich wykonywania, i według stopnia ich złożoności, to znaczy od dosyć łatwych do bardziej złożonych. Każda z tych części zawiera po około trzydzieści ćwiczeń twórczych, przy czym są to zarówno ćwiczenia autorskie, ćwiczenia przetłumaczone z najnowszych lub mało znanych polskiemu Czytelnikowi książek poświęconych rozwijaniu kreatywności, jak i ćwiczenia nawiązujące do klasycznych technik twórczego rozwiązywania problemów, które poddałem twórczej właśnie modyfikacji. Przy opisie tych ćwiczeń zasugerowałem w ramkach, do jakich czynników twórczej pomysłowości zadania te się odnoszą lub na wykorzystaniu jakich zdolności twórczych bazują. Wiele ćwiczeń zawiera ilustracje zastosowania danej techniki (triku, operacji twórczej), w których podałem wymyślone przeze mnie lub moich współpracowników oraz studentów przykłady rozwiązań. Tę zasadniczą część książki wieńczy rozdział poświęcony problemowi oceny i weryfikacji pomysłów (rozdział 7.).


    Całość rozpoczynam od krótkiego wyjaśnienia, czym jest twórcza pomysłowość (rozdział 1.) i dlaczego jest tak ważna w nowym tysiącleciu (rozdział 2.). Kończę zaś rozdziałem metodycznym, w którym przedstawiam warunki udanej sesji twórczej pomysłowości (rozdział 8.) oraz wskazuję zainteresowanym Czytelnikom i osobom pragnącym dalszej lektury ciekawe, jak sądzę, źródła inspiracji (rozdział 9.).


    Sesje twórczej pomysłowości zostały napisane przez pedagoga twórczości i mają charakter pedagogiczny, a nie komercyjny czy technologiczny, co oznacza, że celem proponowanych ćwiczeń jest rozwój zdolności twórczych ćwiczącego jako osoby pragnącej stać się bardziej kreatywną, nie zaś zapewnienie jej recepty na sukces w patentowaniu nowych, rewelacyjnych pomysłów. Jeśli Czytelnik wpadnie na taki pomysł, to bardzo dobrze. Jeśli jednak nie, to nic nie szkodzi — ważne jest samo podjęcie wysiłku twórczego. Jak powiedziała Julia Cameron (2013, s. 148), pisarka, scenarzystka, poetka, reżyserka i autorka jednego z najpopularniejszych na świecie poradników rozwoju kreatywności: „Kładąc nacisk na rezultaty, ignorujemy fakt, że twórczość to działanie, nie dzieło”. Aby zatem ożywić takie twórcze działanie, zapraszam do udziału w sesjach twórczej pomysłowości.


    Łask, listopad 2015


    
      
        [1] E.I. Schwartz, Nektar. Twórcze paliwo wynalazczości i innowacji, Onepress, Gliwice 2006, s. 27.

      

    

  


  
    Część I

  


  
    Rozdział 1

    Co to jest twórcza pomysłowość?


    „(…) światu wcale nie skończyły się pomysły. Problem tkwił przede wszystkim w tym, że świat zapomniał, jak je należy tworzyć”.


    — Gordon Torr[1]


    Nie wiem, czy Peter Drucker, współtwórca nauk o przedsiębiorczości i zarządzaniu, miał rację, gdy twierdził, że „Walutą XXI wieku będą pomysły”. Kiedy piszę te słowa, kryzys finansowy państw europejskich jeszcze nie został przezwyciężony, zaufanie społeczeństw do banków i bankierów drastycznie spadło, Grecja ciągle jest na rozdrożu europejskim, a Paryż przeżywa żałobę po zamachach terrorystycznych. Czyżby nie było pomysłów na rozwiązanie tych problemów? Z drugiej strony, kiedy korzystam ze słuchawek bezprzewodowych i mogę słuchać ulubionej muzyki bez konieczności kablowego wiązania się z jej źródłem, kiedy spieniam mleko do kawy małym spieniaczem na baterie lub uciekam od powtórek w telewizji do zainstalowanego w moim telewizorze kanału internetowego Smart TV, to nabieram przekonania, że rzeczywiście pomysły wpływają na nasze codzienne życie, czyniąc je wygodniejszym, ciekawszym i być może piękniejszym oraz lepszym. Ale tylko dobre pomysły! Bo przecież wszędzie aż roi się od złych pomysłów, których autorzy chcą nam zaszkodzić, a nie pomóc.


    Za wymyślanie pomysłów odpowiada właściwość naszej psychiki, którą określa się potocznie jako pomysłowość lub inwencję, a naukowo jako myślenie twórcze lub ideację. Co ciekawe, 31-tomowa Wielka Encyklopedia PWN w ogóle pomija hasło „pomysłowość”, zaś „inwencję” definiuje wyłącznie jako „rodzaj utworu polifonicznego o nie ustalonej formie, zawierającego zazwyczaj odcinki imitacyjne” (2001 – 2005, s. 204). Słownik języka polskiego PWN dostrzega pomysłowość, ale jej nie definiuje. Więcej ma do powiedzenia o przymiotniku „pomysłowy”, od którego pomysłowość pochodzi. „Pomysłowy” to: „1. Zdolny do twórczych myśli, tworzenia koncepcji, wymyślania projektów, mający wiele pomysłów, pełen inwencji” (np. pomysłowy dekorator); „2. Będący wynikiem czyjegoś dobrego pomysłu, świadczący o czyjeś inwencji” (np. pomysłowe urządzenie). Widzimy zatem, że pomysłowym możemy nazwać człowieka, osobę tworzącą, jak i wytwór jego inwencji. Tę zaś Słownik języka polskiego PWN (1998, s. 755) uznaje za synonim pomysłowości i wynalazczości („przejawiać inwencję”, „człowiek bez inwencji”). A zatem „pomysłowość” to inwencja twórcza, zdolność do myślenia twórczego i wynalazczości, a człowiek pomysłowy to ktoś, kto ma wiele pomysłów, inwencję twórczą, generuje idee i nowe rozwiązania.


    Jak wcześniej powiedziałem, pomysłowość i inwencja są w naukach o twórczości, coraz częściej zwanych kreatologią, określane jako ideacja (ang. ideation) lub twórcza ideacja (ang. creative ideation). My tę ogólną zdolność twórczą nazwiemy pomysłowością. Jest to zdolność jednostki do generowania w krótkim czasie wielu różnorodnych pomysłów na rozwiązanie danego problemu, cechujących się nowością i wartością (użytkową, społeczną, estetyczną, naukową i in.). Tak rozumiana ideacja jest rdzeniem, istotą kreatywności jako w miarę trwałej postawy człowieka twórczego, zmierzającego do wymyślania nowych idei i realizowania ich w życiu codziennym w środowisku rodzinnym, społecznym lub zawodowym (Runco, 2010). Bez zdolności ideacyjnych nie byłoby pomysłowości, a bez pomysłowości trudno mówić o kimś, że jest kreatywny. Co ciekawe, angielskie słowo „pomysł” (idea) pochodzi od greckiego słowa „idein” oznaczającego „widzieć”. A zatem ktoś, kto ma „ideę” (pomysł), być może widzi więcej…


    Zasadniczym składnikiem pomysłowości rozumianej jako ideacja jest czynnik, który Joy Paul Guilford (1950; 1978), amerykański psycholog, „wynalazca” myślenia dywergencyjnego i konwergencyjnego, określił jako płynność myślenia. Jest to zdolność do wytwarzania w krótkim czasie wielu słów, sentencji, idei, pomysłów itp. Wskaźnikiem poziomu płynności jest liczba wytworzonych w określonym czasie pomysłów. Znaczenie płynności myślenia w procesie twórczym jest ogromne, gdyż im większa zdolność do wytwarzania wielu pomysłów, tym większe prawdopodobieństwo pojawienia się prawdziwie twórczego rozwiązania, spełniającego określone kryteria oceny. Wyróżnia się kilka rodzajów płynności:


    
      	
        Płynność słowną, która ujawnia się przez podawanie wielu słów spełniających określone warunki formalne, np. rozpoczynające się określoną literą, kończące się określonym przyrostkiem itp. Płynność słowna ułatwia wytwarzanie wielu słów, tzn. nie tylko przywoływanie ich z pamięci, ale także tworzenie nowych słów lub ich połączeń (np. w poezji).


        Płynność słowną ocenia się poprzez liczbę sensownych słów przywołanych z pamięci lub stworzonych na nowo (jak choćby w poezji), np. w zadaniach typu: „Napisz jak najwięcej słów zaczynających się na »r«, kończących się na »-ek«” itp.

      


      	
        Płynność ekspresyjną, która ujawnia się w konstruowaniu całych wypowiedzi z kilku elementów i polega na organizowaniu wypowiedzi z poszczególnych części. Płynność ekspresyjna ułatwia formułowanie myśli.


        Płynność ekspresyjną można ocenić liczbą sensownych zdań pisanych według określonych kryteriów czy schematów, np. „Napisz jak najwięcej zdań według schematu K... b... n...”, „Dokończ zdanie »Widziałam na wsi...«” itp.

      


      	Płynność skojarzeniową, która ujawnia się w toku wydobywania z zasobów pamięci słów spełniających określone wymagania treściowe, np. określających cechy przymiotnikowe danego obiektu, kojarzące się z danym słowem będącym hasłem. Płynność skojarzeniowa ułatwia dobór odpowiednich słów.


        Można ją ocenić poprzez liczbę trafnych, sensownych określeń danego słowa (zjawiska), zakończeń porównań, synonimów danego pojęcia, np. w zadaniach typu: „Wiosna może być… zielona, kwitnąca itd.”, „Śnieg jest biały jak…”, „Napisz synonimy słowa »radość«”.

      


      	Płynność ideacyjną, będącą zdolnością wytwarzania idei czy pomysłów w sytuacji umożliwiającej liczne odpowiedzi i wielokierunkowe poszukiwania. Miarą tej zdolności jest liczba pomysłów, np. zastosowań znanych przedmiotów. Dzięki płynności ideacyjnej wymyślamy tematy i rozwiązania problemów otwartych.

        Naszą ulubioną płynność ideacyjną, uważaną obecnie za jedną z najważniejszych zdolności myślenia twórczego (zob. Runco, 2003), można ocenić poprzez liczbę trafnych rozwiązań w odpowiedzi na sytuację problemową, np. zastosowań danego przedmiotu, usprawnień żelazka czy roweru, uzupełnień figur itp.

      

    


    Równie ważne dla naszej pomysłowości wydają się giętkość i oryginalność myślenia oraz elaboracja (dopracowanie) — można bowiem mieć bardzo dużo pomysłów (wysoka płynność ideacyjna), ale słabych, mało odkrywczych, podobnych do siebie, schematycznych i niedopracowanych. Giętkość myślenia to zdolność wytwarzania jakościowo różnych wytworów i zmiany kierunku poszukiwań, umiejętność dostosowywania metod rozwiązywania problemów do zmieniających się okoliczności. Giętkość jest przeciwieństwem sztywności myślenia. Uczeni wyróżniają dwa rodzaje giętkości:


    
      	giętkość spontaniczną, czyli wytwarzanie różnorodnych jakościowo rozwiązań semantycznych, głównie słownych (np. wymyślanie niezwykłych zastosowań różnych przedmiotów),


      	giętkość adaptacyjną, czyli wytwarzanie różnorodnych systemów figuralnych (np. różnorodnych rysunków, figur, rozwiązań łamigłówek rysunkowych).

    


    Giętkość myślenia ocenia się liczbą różnej jakości wytworzonych rozwiązań czy klas, do których należy dany pomysł.


    Oryginalność myślenia wydaje się nieodzownym składnikiem twórczej pomysłowości — bez niej nasze pomysły nie mogłyby być uznane za twórcze (nowatorskie, nowe, niecodzienne, innowacyjne itp.). Oryginalność myślenia to zdolność wychodzenia poza stereotypowe, najbardziej narzucające się rozwiązania, umożliwiająca dostrzeganie nowych, niezwykłych aspektów sytuacji problemowej, np. przewidywanie skutków nietypowych wydarzeń w zadaniach typu „Co by było, gdyby…?”, rysowanie zaskakujących uzupełnień figur, niekonwencjonalne, ale sensowne tytuły obrazków czy historyjek. Nasze myślenie jest tym bardziej oryginalne — twierdzi Guilford — im lepiej potrafimy wytwarzać rozwiązania:


    
      	niezwykłe, rzadkie w określonej grupie osób,


      	niekonwencjonalne, łączące ze sobą odległe skojarzenia,


      	oceniane jako pomysłowe, nieoczekiwane,


      	sensowne, adekwatne do wymogów danej sytuacji, do której odnosi się pomysł.

    


    Oryginalność myślenia mierzy się, oceniając na ogół:


    
      	statystyczną rzadkość występowania danego pomysłu — im rzadziej występuje w danej grupie osób, tym lepiej;


      	niekonwencjonalność, pomysłowość, niecodzienność danej idei w połączeniu z jej sensownością i dostosowaniem do wymogów sytuacji problemowej.

    


    Dopiero połączenie obu tych kryteriów pozwala rozstrzygnąć, które rozwiązanie jest naprawdę oryginalne, czyli rzadkie (unikatowe), niecodzienne i sensowne, a które tylko rzadkie, zaskakujące, ale bezsensowne.


    Elaboracja jest rozumiana jako staranność (dopracowanie). Jest to zdolność ekspresyjnego, wyczerpującego, pełnego szczegółów wypełnienia (zamknięcia) sytuacji problemowej, dokładność opracowania. To ilość pracy włożonej w ekspresję pomysłu. Elaborację oceniamy poprzez analizę:


    
      	staranności i estetyki wykonania danego wytworu,


      	bogactwa uzupełnień w zadaniach polegających na uzupełnianiu zdań, kończeniu opowiadań, dorysowywaniu, kończeniu figur itp.,


      	liczby szczegółów poświęconych na opis pomysłu.

    


    Elaboracja (dopracowanie) pomysłu rozwiązania problemu wiąże się również z umiejętnością dodawania pomysłom nowej wartości poprzez ulepszanie go w pracy zespołowej, rozwijanie wersji pierwotnej i wzbogacanie wersji końcowej przez uczestników sesji pomysłowości.


    Widzimy zatem, że za twórczą pomysłowość „są odpowiedzialne” płynność myślenia, a w niej głównie płynność ideacyjna (ideacja), giętkość i oryginalność myślenia oraz zdolność starannego wzbogacania rozwiązań (elaboracja). Dzięki płynności ideacyjnej mamy wiele pomysłów, dzięki giętkości — wiele różnorodnych pomysłów, dzięki oryginalności myślenia — pomysły unikatowe, nowatorskie i sensowne, a dzięki elaboracji — pomysły rozwinięte, szczegółowe i starannie opracowane.


    No właśnie, pomysły nowatorskie i sensowne lub, lepiej, wartościowe, cenne. Pomysłowość może być zaprzęgnięta przez człowieka do dobrych bądź złych celów. Sama w sobie jako zdolność do wymyślania rozwiązań (idei) jest własnością psychiczną i zdolnością poznawczą, która może być użyta do celów (problemów) wartościowych lub nikczemnych, przestępczych, kolidujących z porządkiem społecznym i prawem. Pomysłowy — bo nie twórczy — złodziej wymyśla coraz to nowe sposoby włamania się do naszego mieszkania i pozbawienia nas dorobku życia; pomysłowy — bo nie kreatywny — księgowy z przestępczej firmy lub banku wymyśla coraz to nowe formy ucieczki od płacenia podatków lub „prania” brudnych pieniędzy; pomysłowy — bo nie uczciwy — piłkarz generuje nowe pomysły, jak tu wpaść na pole karne przeciwnika i udać mocno sfaulowanego przez obrońcę, gdy ten tylko dotknie jego ciała; pomysłowy uczeń wpada na coraz bardziej niecodzienne pomysły wykonania ściągi i spisywania na klasówkach. Te i inne przykłady pomysłowych, ale nie twórczych przestępców, złodziei czy nieuczciwych sportowców bądź uczniów pozwalają nam odróżnić pomysłowość twórczą od nietwórczej.


    Twórcza pomysłowość jest wykorzystywana do dobrych, wartościowych celów, które są związane z realizacją podstawowych wartości w życiu człowieka: dobra, prawdy, piękna, użyteczności społecznej, zdrowia i wygody. Twórczy i pomysłowy człowiek wpada na nowe pomysły nie po to, by komuś zaszkodzić, kogoś okraść, a nawet pozbawić zdrowia czy życia, ale żeby mu pomóc w codziennej egzystencji, ułatwić trudne sprawy, upiększyć życie, uczynić je wygodniejszym i pożyteczniejszym — jednym słowem: twórcza pomysłowość dzięki nowym rozwiązaniom ma służyć realizacji dobra. Żadną miarą wobec tego nie nazwiemy twórczymi pomysłodawcami osób wymyślających nowe dopalacze, niespotykane sposoby kradzieży w tramwajach czy nieoczekiwane formy napaści interpersonalnej w internecie. Jeśli więc dodajemy do pojęcia „pomysłowość” przymiotnik „twórcza”, to właśnie o to nam chodzi, aby odróżnić ją od pomysłowości zwykłej, pozbawionej wartościowej nowości, lub wręcz szkodliwej, godzącej w wartości.


    Nie mam jednak złudzeń, że każdy twórczy pomysł może być wykorzystany do niecnych celów przez złych ludzi i że nowa stroboskopowa laska ułatwiająca inwalidom poruszanie się może być użyta do ataku na nich, a nowy związek chemiczny, będący składnikiem leku uśmierzającego ból dla chorych na raka, może być wykorzystany do produkcji nowego narkotyku. Tak już chyba jest, że inwencja służy ludziom do dobrych i złych celów — nas interesować będzie jednak ten pierwszy przypadek, a więc twórcza pomysłowość. Można ją przedstawić w sposób graficzny.


    [image: ]


    Te cztery czynniki pomysłowości i myślenia dywergencyjnego nie wyczerpują listy zdolności mających wpływ na twórcze myślenie, ale w opinii wielu badaczy są najważniejsze, niezbędne do jego pomyślnego rozwoju. Guilford twierdził — i wypada się z nim zgodzić — że nie ma jednej ogólnej zdolności twórczej, należy raczej mówić o różnych zdolnościach elementarnych składających się na twórczość. A zatem nie ma też jednej zdolności elementarnej odpowiedzialnej za twórczą pomysłowość. Nie ma również zasadniczych różnic pomiędzy różnymi dziedzinami twórczej aktywności: te same zdolności elementarne występują u malarzy, wynalazców i naukowców, różny natomiast jest ich poziom i kombinacje, bo treść twórczych pomysłów w tych dziedzinach jest różna[2].


    
      
        [1] G. Torr, Zarządzanie kreatywnymi pracownikami, Wolters Kluwer Polska, Warszawa 2011, s. 25.

      


      
        [2] K.J. Szmidt, Czym jest kreatywność i dlaczego dotyczy ludzi, nie rzeczy? Próba odpowiedzi na pytanie pierwsze, W: Kreatywność. Pytania i odpowiedzi, red. I. Pufal-Struzik, Z. Okraj, Wydawnictwo UJK, Kielce 2015

      

    

  


  
    Rozdział 2

    Pomysły na wagę złota i zdrowia


    „Pierwszym krokiem jest wymyślanie skutecznej nowości — to jest właśnie celem twórczości”.


    — Arthur i David Cropleyowie[1]


    Kiedy czyta się publikacje z zakresu historii wynalazków, odkryć naukowych i wielkiej sztuki albo kiedy zwiedza muzea techniki i sztuki, to częstą reakcją czytelników lub zwiedzających jest wzrastający podziw i niedowierzanie. Podziw dla twórców tych wiekopomnych dokonań, a niedowierzanie, że losy niektórych prostych pomysłów (szczepionek, sposobów komunikacji społecznej czy transportu) były tak trudne, zagmatwane i wymagające od ich twórców wielkiej wytrwałości, odporności na krytykę, zdolności pokonywania przeszkód i naprawiania błędów. I wielkiej inwencji twórczej! Ponoć Jan Sebastian Bach, największy kompozytor w dziejach muzyki, powiedział z nadmierną skromnością: „Musiałem ciężko pracować; każdy, kto pracuje równie ciężko, zajdzie równie daleko” (Boorstin, 2002, s. 510). Wielkie pomysły w rodzaju dwufazowego silnika elektrycznego (Nikola Tesla), fotografii (Louis Jacques Daguerre) czy mikroprocesora (Intel?) zasadniczo zmieniły życie codzienne, sztukę i elektronikę. Stały się zarzewiem nowych wynalazków i nowych pomysłów. Wielkie pomysły, które zostały urzeczywistnione, przyniosły swym twórcom również wielkie dochody i bogactwo (np. współwynalazcy maszyny do szycia — Isaacowi Singerowi; Thomasowi Edisonowi czy Deanowi Kamenowi — wynalazcy automatycznej strzykawki dla chorych na cukrzycę i pojazdu Segway). Mówiąc o pomysłach, mam na myśli pomysły zrealizowane, wdrożone, zastosowane w formie udanej innowacji.


    Pomysły są na wagę złota. Prześledźmy kilka z nich, autorstwa polskich twórców:


    
      	„Telesto” — system gaśniczy gaszący za pomocą mgły. Pożary są gaszone błyskawicznie, a zużycie wody jest minimalne.


      	Fotelik dla dzieci Anecia Safety Capsule autorstwa Janusza Liberkowskiego, ochraniający niemowlaki w trakcie kolizji. Fotelik ten powstał pod wpływem bólu wynalazcy po śmierci jego córki Anety w wypadku samochodowym. Inżynier Liberkowski w 2006 roku wziął udział w organizowanym przez telewizję ABC konkursie „American Inventor” i wygrał go! Najnowszy patent pomysłowego twórcy z Polski to proste i genialne w swej konstrukcji łóżko dla obłożnie chorych, które nie tylko cały czas masuje pacjenta, by nie powstały odleżyny, ale dodatkowo myje go bez konieczności wyciągania oraz zmienia prześcieradło. Janusz Liberkowski (Suski, 2010, s. 11) sformułował też pedagogiczne „złote zasady”, którymi powinien się kierować każdy twórczy wynalazca.


      	Krakowska firma Comarch opracowała specjalistyczne oprogramowanie dla operatorów telekomunikacyjnych i sprzedaje je na całym świecie. Firma na nowe prace nad oprogramowaniem przeznacza co najmniej 15% przychodów. Jest jedyną rodzimą firmą widoczną w rankingach producentów tej branży.

    


    
      
        
      

      
        
          	
            Jak zostać wynalazcą? 15 zasad Janusza Liberkowskiego


            
              	Trzeba być optymistą i marzycielem.


              	Musisz być cierpliwy i nieustępliwy.


              	Ludzie źle reagują na nowe rzeczy i rewolucyjne pomysły (co jest zresztą bardzo dziwne).


              	Miej odwagę mówić o swoich projektach, nie bój się narażać innym.


              	Konieczne jest dobre przygotowanie i zgłębienie wiedzy na dany temat.


              	Musisz być otwarty i elastyczny, gdy „w praniu” coś wyjdzie inaczej, niż się spodziewałeś.


              	Bądź odporny na niepowodzenia.


              	Nie bój się zaczynać od początku.


              	Pamiętaj, że nie ma rzeczy niemożliwych.


              	Miej otwartą głowę. Uważaj, by — paradoksalnie — nie blokowało Cię to, czego się nauczyłeś. Bądź gotowy przyznać się do błędu.


              	Próbuj przekonywać innych do swoich pomysłów.


              	Zawsze staraj się dostrzec pozytywną stronę wszystkiego.


              	Kieruj się zasadą, że zmiana rządzi. Wszystko się zmienia. Panta rhei.


              	Nie trać poczucia humoru; trzymaj dystans do siebie i swojej pracy.


              	Pamiętaj, że prawda jest ważniejsza niż potrzeba, by zawsze mieć rację.

            

          
        

      
    


    
      	Profesor Izabella Krucińska z Politechniki Łódzkiej wymyśliła nowy materiał — włókniny igłowane —który skutecznie pochłania cząsteczki kurzu. Z tego materiału będą produkowane filtry i maski przeciwpyłowe.


      	Len, który leczy — wyhodowany we Wrocławiu len zawiera substancję znieczulającą podobną do morfiny. Nie powoduje uzależnień i działa przeciwzapalnie. Leczy ciężko gojące się rany, ma również właściwości przeciwzapalne i przeciwbólowe. Opatrunki z lnu, wynalazek naukowców z Uniwersytetu Wrocławskiego, rewolucjonizuje rynek medyczny.

    


    Kłopot z pomysłowością w Polsce jest jednak tego rodzaju, że polskim twórcom nie brakuje pomysłów, lecz wdrożeń, a właściwie pieniędzy na wdrożenia. W całej Unii Europejskiej na badania i rozwój przeznacza się średnio 2,03% produktu krajowego brutto, w USA — 2,9%, a w Chinach — 1,8%. „Gdzie jesteśmy w tym rankingu prawdy?” — pyta zafrasowany dr Grzegorz Kostrzewa-Zorbas, który od wielu lat analizuje problemy z innowacyjnością w Polsce i na świecie. I odpowiada: „Polska przeznacza na badania i rozwój tylko 0,77% PKB — najmniej procentowo wśród dużych państw UE i OECD, mniej od Indii, Brazylii i Rosji, ponad dwa razy mniej od Chin, trzy razy mniej od całej Unii, cztery razy mniej od Niemiec i USA, pięć razy mniej od Szwecji, Finlandii, Japonii i Korei Południowej, blisko sześć razy mniej od Izraela” (Kostrzewa-Zorbas, 2013, s. 90). Z jego analiz wynika, że w Polsce tempo wzrostu nakładów państwa, samorządów, biznesu, uczelni czy fundacji na badania i rozwój musi wzrosnąć dziesięciokrotnie. Wtedy dopiero nowatorski pomysł polskiego twórcy może się spotkać z należytą uwagą, a potem szerokim wdrożeniem do codziennego życia. Jeśli te nakłady nie wzrosną, wciąż będziemy mieć twórcze pomysły, które będą realizowane w innych krajach, być może przez naszych twórców — emigrantów.


    Uwagi te dotyczą twórczej pomysłowości i innowacyjności na najwyższym poziomie, który określam (Szmidt, 2013a; 2014) jako szczebel twórczości mistrzowskiej (wybitnej) i przełomowej (historycznej). Jest jeszcze twórcza pomysłowość na niższych — lecz nie mniej ważnych dla naszego dobrostanu psychicznego — poziomach. To twórczość codzienna i amatorska, którą parają się miliony ludzi na świecie. Nie przynosi ona na ogół wielkich odkryć, rewolucyjnych wynalazków i wybitnych dzieł sztuki, ale przyczynia się do zaspokojenia ważnych potrzeb autokreacji, zachęca do ekspresji myśli i marzeń w języku sztuki, staje się sposobem odreagowania codziennych napięć i konfliktów, jest często formą pożytecznej zabawy i — generalnie — potęguje zdrowie psychiczne oraz poczucie szczęścia. Wbrew pesymistom badania naukowe wyraźnie pokazują, że aktywność twórcza, w tym twórczość codzienna, wpływa pozytywnie na poczucie szczęścia, poprawia nastrój i zwiększa optymizm życiowy (Hennessey i Amabile, 2010). Ruth Richards (2007, s. 25), zasłużona badaczka twórczości codziennej, z niewielką tylko przesadą stwierdza: „Doprawdy, twórczość codzienna jest pierwszorzędna dla naszego przetrwania — dla nas wszystkich, przez całe nasze życie”. I wymienia cztery główne zalety uprawiania twórczości codziennej, które można również odnieść do naszej twórczej pomysłowości na co dzień (tamże, s. 47):


    
      	Twórczością codzienną można parać się wszędzie. Wiąże się ona nie tylko ze sztuką, lecz ze wszystkimi dziedzinami naszego życia, w których jest miejsce na nowe i elastyczne pomysły.


      	Twórczość codzienna jest dobroczynna: ożywia nasze życie, czyni je życiem szczęśliwszym, pomaga nam w dojrzewaniu i rozwijaniu zdolności, łączy nas ze światem przez to, że zarówno sami tworzymy, jak i doceniamy twórczość innych.


      	Twórczość codzienna uwalnia nas z ograniczeń: dzięki niej stajemy się otwarci, empatyczni, niedefensywni, mniej spaczeni, a bardziej zintegrowani, otwarci na siebie i świat zewnętrzny, również świat duchowy.


      	Twórczość codzienna tworzy szczęśliwą ścieżkę życia: stymuluje rozwój pozytywnych uczuć i myśli, otwiera na inspiracje, przyczynia się do pogłębienia samowiedzy, ale także potęguje siły witalne i żywotność, budzi świadomość życia w większym systemie i pomaga rozwijać dojrzałą wiedzę, ale i spontaniczność.

    


    Twórczość codzienna to w ujęciu prezentowanym w tej książce twórcza pomysłowość realizowana w sytuacjach powszednich, na co dzień, ale też w sytuacjach okolicznościowych (wczasy, święta, rekreacja, jubileusze, przyjęcia itp.). To, jak zaznacza Monika Modrzejewska-Świgulska (2014, s. 45), twórczość „nieoficjalna”, często uprawiana poza pracą lub oficjalnymi dziedzinami tradycyjnie utożsamianymi z kreatywnością (sztuka, nauka, technologia). Wystarczy prześledzić zasoby internetu, by łatwo się przekonać, jak wiele nowych dziedzin twórczej pomysłowości (twórczości codziennej) powstało w ostatnich latach. Blogi kulinarne i „modowe”, blogi literackie, podróżnicze, fotograficzne, rzemiosło artystyczne związane ze zdobnictwem, dekoracjami mieszkań, urządzeniami ogrodniczymi, zabawkami i setkami innych codziennych dziedzin. Oto na przykład platforma Creative Ideas (https://www.facebook. com/CreativeIdeass), a więc „twórcze pomysły”, na której można znaleźć przykłady pomysłowości ludzi z całego świata w tak różnych dziedzinach, jak robienie kanapek, zdobienie poduszek, wykonywanie drewnianego domku do zabaw, makijaż oczu, szycie legowiska dla kota, dekoracja talerzy z makaronem i setki innych. Znajdują się tam pomysły bardzo oryginalne i nowatorskie, czasem wielce użyteczne, a zatem twórcze, ale można też spotkać pomysły dziwaczne, mało sensowne i niezbyt oryginalne. Platforma ma ponad 2 miliony 767 tysięcy wielbicieli (styczeń 2016 r.).


    Widzimy zatem, że pomysłowość rodzi idee nowe i oryginalne, a przy tym wartościowe (cenne), ale też nowe i o wątpliwej wartości. Poniżej znajdują się przykłady pomysłów na wynalazki, które zostały uznane za… głupie.


    Z głupimi pomysłami jest często tak, że stanowią zarodek dla pomysłów mądrych. Nie wiadomo, czy to anegdota, czy fakt historyczny, ale twierdzi się, że do powstania radaru w czasie drugiej wojny światowej przyczynił się pomysł zgłoszony przez jakiegoś niezrównoważonego Anglika, który zaproponował, żeby samoloty niemieckie strącać za pomocą strumienia światła. Pomysł co najmniej nierozsądny, jednak zachęcił wynalazców do idei, by nie tyle strącać samoloty za pomocą wiązki promieni, ile rozpoznawać je jak najwcześniej.


    
      
        
      

      
        
          	
            Lista najgłupszych wynalazków miesięcznika „Focus” (maj – czerwiec 2010, wydanie specjalne)


            
              	Karabin z zakrzywioną lufą do strzelania zza węgła (1953).


              	Fifka dla zakochanych (1955) — szklana rurka z dwoma ustnikami i jedną nasadką na papierosa, pozwalająca przytulonym do siebie osobom na równoczesne zaciąganie się dymem.


              	Elektrometr (1968) — wynalezione przez założyciela Kościoła Scjentologicznego, Rona Hubbarda, urządzenie do pomiaru wrażliwości na ból wszystkich żywych istot, w tym ziemniaków krojonych na frytki.


              	Teczka antywłamaniowa (1963) — w razie ataku należało nacisnąć przycisk, by odpadło dno i cała zawartość teczki wysypała się na ziemię. Miało to odstraszyć złodzieja.


              	Laryngofon (1929) — telefon służący do porozumiewania się bez słów, chroniący przed podsłuchem. Słuchawkę należało przytknąć do szyi, by osoba na końcu linii usłyszała wibracje strun głosowych.


              	Parasolka do papierosów (1953) — fifka nakładana na papieros, chroniąca go przed deszczem.


              	Robot do odbierania telefonów (1964) — robot podnoszący słuchawkę, który jednak nie potrafił wydać z siebie żadnego dźwięku. Nikt, łącznie z wynalazcą, nie potrafił wyjaśnić użyteczności tego wynalazku.

            

          
        

      
    


    Mamy więc pomysły na wagę złota, reprezentujące twórczość historyczną, mistrzowską, przełomową. I mamy pomysły na wagę zdrowia, przynależne do poziomu twórczości amatorskiej i codziennej. Ta pierwsza twórczość rozwiązuje problemy powszechne i przyczynia się do postępu cywilizacyjnego, druga zaś rozwiązuje problemy osobiste lub rodzinne i przyczynia się do samorealizacji oraz pełni zdrowia psychicznego.


    Istnieją jeszcze szczeble pośrednie, związane z twórczością profesjonalną (zawodową) i twórczością mistrzowską, wybitną, realizowaną na wysokim poziomie w najróżniejszych dziedzinach życia, pracy i rekreacji (zabawy)[2]. Jednak ten prosty schemat dobrze chyba tłumaczy bieguny (szczeble) ludzkiej pomysłowości. Twórczy pomysł o wartościach historycznych może uratować świat, twórczy pomysł o wartościach osobistych może uratować sens naszego istnienia i codziennego trudu.


    [image: ]


    Proponowany tu system ćwiczeń dotyczy raczej tego podstawowego, powszedniego poziomu pomysłowości. Trudno bowiem spodziewać się, żeby w toku sesji twórczej pomysłowości w szkole czy na zajęciach akademickich uczestnicy wpadli na wiekopomny pomysł o wartościach historycznych, zmieniający stan danej dziedziny kreatywności. Chociaż nie należy tego wykluczać. Częściej jednak będziemy mieć do czynienia z pomysłami, które będą nowe, efektywne, użyteczne czy nieoczekiwane w skali osobistej, rodzinnej lub grupowej. Przypominam, że opisywany tu projekt ma za zadanie rozwinąć zdolności ideacyjne uczniów, studentów, pracowników firmy czy uczestników zajęć w placówce kultury, nie zaś być szkołą geniuszy. Jak na razie takich szkół jeszcze nie ma!


    
      
        [1] A. Cropley, D. Cropley, Fostering Creativity. A Diagnostic Approach for Higher Education and Organizations, Hampton Press, Creeskill 2009, s. 2.
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